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| SZKOLI 


LISTY LISTOPADA. 


mel. ludowa 


Już niedługo zima, nie-ma kwiatków ^ nie-ma 


IA Czem ozdobió dziá przedszkole kiEdy iatków niema 


Już niedługo zima ,. 

Niema kwiatków niema . 

Czem ozdobić dziś przedszko Le 
kiedy kwiatków niema? 


I dziecko. 


Chorągiewki mamy -/rozdajo Ghoragiewii/ 
zrobiliśmy sami. 

Ozdobimy to przedszkole 

dziś chorągiewkami. 


II dziecko»: 


W ten Świąteczny ranek ef MIEBDIŁE 
i ja z wami stanę 

W górę, w górę chorągiewki 

jako z kwiatów wianek. 


Wszyscy. 


Krążmy jak motyle  /przyklęk, chorągiew 
ale już za chwilę ki w dół / 

Niech cichutko przed portretem, 

każda się pochyli. 


Ze jeste$my mali 

Spiewamy najprościej 

Wiemy wszyscy, że to dzisiaj 

"pezei e" Nie pod leś ło Ś e a. 


Z. Dąbrowska. 


CO MOWIĄ PTASZKI? 


Dzieci. 


Czemu ptaszku nie chcesz zostać z nami, 
Masz tu przecież miskę z ziarenkami. 
Masz tu przecież i w kubeczku wodę,.. 


Ptak. 
Nie chcę klatki, bo wolę swobodę. 
Musisz chyba o tem chłopcze wiedzieć, 
Że to smutno, tak w niewoli siedzieć. 


Bo niewola bardzo, bardzo boli. 
Kraj nasz także kiedyś był w niewoli. 


Dziecko. 


No, a teraz powiedz ptaszku mały 
Czy się jeszcze smuci kraj nasz cały? 


Ptak, 

Teraz Polska Niepodległa przecież. 

Wiedzą o tem nawet małe dzieci 

Wiedzą o tem wszystkie polskie dziatki... 
I dziecko. 


A kto Polsce otworzył drzwi klatki, 
Jak my teraz tej małej ptaszynie? 


Ptak. 


Ten, o którym pamięć nie zaginie 
Wiecie, kto dał wolność polskiej ziemi? 


Dziced; 
To Marszałek Piłsudski... My to wiemy! 


Zz. Dąbrowska. 


NIEZNANE SŁUGI BOZE. 


Zycie ich mało znane. Przechodzą cisi, za” 
sług pełni = w modłach żarliwych, w męce serdecznej, 
czyniący miłosierdzie w pokorze wielkiej, w weselu 
ducha. Różne są ich koleje. Pochodzą z krajów bli- 
skich i dalekich, z czasów przeróżnych, bardzo i nie” 


bardzo dawnych. 
Nie mają przy drogach kapliczek, ani wspania- 


łych w kościołach ołtarzy, nikt nie zna ich oblicza, 
ani pamięta imienia, 

I jedno tylko mają wspólne Święto w roku = 
dzień Wszystkich Świętych = wybrany w cudny czas, 


barwami przebogaty = złotej jesieni. 


20 Qo mee o" — — GM ANNE NENNT 
SNIEG św. MARCINA 
A legenda P 
W listopadzie Śnieg? Toć to jeszcze nie zima, 

Nie, to nie Śnieg. To puch z pierzyny Św. Marcina. 
Robił porządki na swoje imieniny i pękła na pierzy* 
nie powłoczka. Białe piórka uniosły się z wiatrem 

i w Świat pofrungiy. 

4 iw izbie upadło ich wiele. 

Dmucha staruszek, by spędzić białe pyłki = ale to 
niewiele pomaga. 

A dziś imieniny staruszka, Przyjdą goście. Będzie 
gęś pieczona z jabłkami, 

Zbiera się staruszek, bo lada chwila ktoś nadejść 
może, a tu taki nieporzadex,.. 

Otworzył okno. Puch uniósł się z przeciągiem. Na 
Świecie zrobiło się biało, 

e Co to Śnieg już pada? = pytają ludzie. 

Nie, to pękła pierzyna Św. Marcina. 

Janina Kostro. 
"Polskie Pacholę" 
NASZ DOMEK 


Siedzą dzieci przy stole i budują dom z klco- 


6. 
ków. Klocek tu, klocek tam. Rośnie domek dla mu= 
rzynka Bimbo. 
=~ Fiu, fiu > zagwizdał wiatr w kominie = 
piękny pałac, piękny, a zróbcie komin, żebym miał 
gdzie gwizdać. 
- Tak, tak zróbcie komin i duży piec, bo 
bardzo się boję tej waszej zimy, * prosi murzynek 
Bimbo. 
= Piec, byle ciepły, to dobra rzecz ~ miau- 
knął mały, pluszowy kotek Filu$.- 
- Hi, hi, hi, = zaśmiał się wiatr w kominie = 
a to się dobrały piecuehy... 
Nic tu po mnie. Nie chcę mieszkać w ciasnym 
domu z ciepłym piecem. I poleciał w Świat. 
I. Bronievska. 
"Płomyk" 
S TYBZKATSR R Ax 
Hej, siekiera pracowała, 
Drewek wiele narąbała 
Se Trach... CCACH. ae CiBCZU.,. ACRU 


Będzie ciepło, niema strachu! 


AZ z radości srebrem Świeci! 
Ciepło będą miały dzieci. 


e... .Szast... prastl... ej, patykul 
Będziesz palić się w piecyku.!! 


o an o KENA alise E NE" 
Już zmęczona w kącie stoi, 

Ale mrozu się nie boil 

Dzionek cały pracowała, 

Zato ciepło będzie miała. 


KRAWCOWA. 


Gra Śpiewna dla dziewczynek. 


muzyka-K.Z. 


Ma-terja-£iu sztukę mamy, po-tnij-my ją 


tu rę**ka” wy, tam koznie-rzyk i będziemy szyć. 
Gałe koło. 


1. Materjału sztukę mamy. 
2. Potnijmy ją nożyczkami, 
3. Tutaj zwęzić 
4, Tam poszerzyć, tu rękawy, 
Tam kołnierzyk i będziemy szyć. 


Igła. 


5. Scieg za Ściegiem sobie chodzę, 
Długą nitkę z sobą wodzę, 
Coraz więcej, więcej $ciegów, 
Na tym i na tamtym brzegu. 
Tak się Śpieszy nić. 


Całe koło, 


6. Wnet z tą pracą się uwinę 
Do pomocy mam maszynę . 


7. Tun © tur = tun = due © Aaen doe EE 
Igła szyje, co sif starczy, 


.8. Naprzód wtył i wbok. 
9. Zaraz będzie już gotowa, 
Ta sukienka granatowa, 
Ta sukienka jest dla Zosi 
Będzie ją do szkoły nosić. 
Przez calutki rok. 
Objaśnienie zabawy, 

Przy Śpiewaniu pierwszego wierszyka, dzieci 
tworzą koło. Przy drugim opuszczają ręce i wykonywu- 
ją ruchy rąk, naśladujące cięcie nożycami, Przy 
trzecim i czwartym wierszyku robią dzieci krok do 
Środka koła i nazewnątrz. Przy drugiej zwrotce / 5 / 
kilkoro dzieci bierze się za rączki i przez ciąg 
pierwszego, drugiego i trzeciego wierszyka idzie na~ 
przód. Przy Śpiewie czwartego wierszyka cofa się i 
przy Śpiewie piątego, wraca na swoje miejsce. Przy na” 
stępnych wierszach / 6 / zpowrotem jest koło wiązane. 


Przy 7 = dzieci robią krok mazurowy w prawo. Przy 


8 = dzieci sześć razy przy.iupują raz prawą, raz lewą 


zza 
ya IE EP RA A GE a 


nóżką. 9 = koło wiązane i przy 10 = z opuszczonemi 
rączkani bieg w prawo jedno dziecko za drugiem. 
Z. Dąbrowska, 
MARYSI ZGINAŁ RĘCZNIK, 

Marysi zginął: ręcznik, Szukała po wieszakach = 
niema, Szukała w szafie ~ niema. Szukała na półecz= 
kach, na stolikach, na krzesełkach * niema, Usiadła 
na zaedi, w kąciku, 1 płacze: Bue. Ws. BU. sf 
uses "ES. 

A wtea, z pod szafki wychodzi krasnoludck. 
Usłyszał, że Marysia płacze. Na paluszkach podcho = 
dzi do niej! 

Trąca ją leciutko: - Marysiul... 
Marysia nic. Nie słyszy, s i y 
Trąca mocniej:"'-' = Marysiu! 
Marysia podnosi główkę: Patrzy-krasnoludok. 
= Czego płaczesz, Marysiu?... mówi. 
= Jefe op de oco zejnątTosi EE BUs o Us e cUu ee 
sc Marysiu, nie płacz, on nie zginął! 
wiarysia wyciera oczka, A gdzie jest?... 
— Uciekł od ciebiel... 


— Dlaczego uciekł?... 


lO. 


— Boś go wczoraj rzuciła na ziemię i nie chcia- 
ła się myć i wycierać. Obraził się. Powiedział: nie 
chcę już być u Marysi. Jestem jej niepotrzebny. Ona 
mnie nie szanuje, 

Marysia znowu płacze. Bu... U ses Dees 
Krasnoludek włazi jej na kolanka, siada na ramieniu 
i szepce w sano uszko; = Ja go zawołań, tylko nie 
płacz, bo to wstyd. 

Wyjuuje ze swej czerwonej kieszonki, ozermo- 
ną chustkę do nosa, kiwa siwą brodą i wyciera Marysi 
oczka i nosek, 

Marysia Śmieje się. — Zawołaj go i powiedz, że już 
go na ziemię nie rzucę i że będę się zawsze më i wy 
cierać. Powiedz, że go przepraszau. 

Krasnoludek kichnął = apsikl... pocałował iia- 
rysię w san nosek i... szust...hOps... pod szafkę.,.! 
za chwilę wychodzi i niesie ręcznik, 

- On już się nie gniewa. Wypierz go tylko, bo 
się zabrudził pod szafą! .;,. 

— Dobrze = mówi Marysia. Ale o tem nic nikomu 
nie powiem i ty nic nie mów, ręczniku, 


M, R, 


ll. 


PLAMA NA PODŁODZE. 


— Jestem plama na podłodze, 
Siedzę tutaj mocno srodześ 


Siedzę tu.we własnym domu, 


Nie ustąpię stąd nikamu. 


Wyskoczyła wuibtła z kąta, 

Szuru-buru;.. izbę sprząta, 
Szurusburu... deski skronie 
— Brzydka plamo idźże sobie, 


=- Jestem plama na podłodze, 
Siedzę tutaj abeno srodze. 


Siedzę tu we własnym domu, 


Nie ustąpię stąd nikomu. 


Przyszła Ścierka szara nóżka, 
Machu=rachu kurz 4 pod łóżka. .: 
Machu”zmachu, to ci heca, | 
= Plamo wynoś SC z pod pieca. 


= Jestem plama na podłodze, 
Sicdzę tutaj 'mocno srodze.- 


Siedzę tu we własnym dou, 


Nie ustąpię stąd nikouu. 


Skoczył sagan wprost z komina, 
Plama swoje znów zaczyna. 
Od : początku żnów sie swarzy, 
**. A eagan ją: chlust! - 
gene SE e parzy. 


Pokrzyczała plama chwilę i 
Poszła... Za piec cztery mile. 


J. Porazińska 


" W Wojtusiowej izbie" 


12, 


ii dt. fe) JI Jh o 
/ zabawa / 


Wszystkie dzieci są uisiaàan W dowolnym kierun= 


ku, ze spuszczonemi smutnie główkami, chodzą po sali. 


Wbiega dziecko = Szron. Obsypuje salę drobno pociętą 


białą bibułką, 


Szron; 


Ziemia usypia, usypia las, 

I na was misie, nadszedł czas... 

Żaden ptaszek już nie Śpiewa, 

Szron ubielił, krzaki, drzewa. 
Czas już do snu, CZAàS..» 


Wicher: / wbiega z szumem Ar 


Misie: 


Przyszła jesień, zawierucha, 
Wiatr po polach pustyżh dmucha. 
Wiatr po leśnych drzewach wieje, 
żle wam, misie, żle się dzieje... 
Czas już do snu, 6za8.-— 


Trawki niema, jagód niera, 
Ubielona szronem zienia..i 
W ciepły: mech się otuliny, 
Wielkie mrozy, głód prze$piuy... 
Czas już do snu, czas... /usypiaja/ 


Szron i wicher; 


Już spokojnie misie Śpią, 
a E z . 
O wiosence ciepłej Śnią,.. 


LAS JESIENIĄ. 


Z wiatrem pędzi na wyścigi Jak? pokażmy dzieci 


Z wiatrem pędzi na wyścigi Jak? pokażmy dzieci 


A z tych dębów w czas jesieni, 
Liść pożółkły leci... 
Z wiatrem pędzi na wyścigi 
Jak? Pokażmy, dzieci! 
. - 4.bieg w pfawo / 
Leżą listki pod tym dębem, 
Leżą i pod klonen: 
Pozbierajmy te listeczki, 
Zróbuy.z nich koronę, - i 
/ skłony = kolana wypro= 
„Leżą listki pod tym dębem, iai stowane / 
Scielą się po ziemi, 
wiatr w gałęzie sie zaplątał, 
I kołysze niemi, ręce w górze = ruchy 
: EE eg w Obie strony 
Stoją grzybki w kapeluszach, 
Przy.tej białej brzózce... 
Kto potrafi tak jak grzybki, 
Stać na jednej nóżce? 
74 prawa noga zgięta w 
Wiewióreczka ruda skacze z ) kolanie / 
Z gałęzi na gałąź... 
Skaczmy razem, skaczmy razem, 
Z więwióreczką małą, / skoki obu nóż / 


14. 


tra 


Słonko jeszcze nam posyła 
Promienie gorace... ` 7 ręce w górze = opusz* 
AŻ nadchodzi nocka ciemna, ` ezać coraz niżej 
I chowa się słońce, 
/ siad, kolana wysoko, 
głowa pochylona Se 
OUTMANIERIS € | | 
Przed rozpoczęciem zabawy dzieci stoją kołem 
niewiazanem, zwrócone w prawo, Przy zapytaniu: Jak? 
Pokażmy dzieci =dzieci biegną z pochyloneni główkami, 
/ można ten bieg powtórzyć nucąc melodję /. 
Przy e następują skłony rytmi- 
czne bez uginania kolan, | 2 
W połowie zwrotki trzeciej dzieci wznoszą ręce w 
pion, kołyszą się w prawo i w lewo. 
Przy zwrotce czwartej koło łączy się w ten sposób, że 
każde dziecko ma dłonie oparte na ramionach sąsiadów. 
Kolano prawej nogi ugiąć przed sobą pod kątem pro= 
stym, To samo potem zrobić lewą nogą. | 
zwrotka piąta, to skoki QE OLI Cleo 
Na zakończenie dzieci stoją zwrócone NC. od Środka 


koła. Ręce w pion. Stopniowe pochylenie rąk i tułowia. 


Siad. Kolana wysoko, Głowa ukryta w skrzyżowanych ` 
z rekach. 


Ze Dąbrowska, 


D 15, 
DORY Zs S UU STAR I. 


W.kieszonce fartuszka, 

Była jedna gruszka, 

Pod fartuszkiem drugs, 

Złotem oczkiem mruga, 

Trzecia idzie już do buzi 

Tej. naleükiéj ya$zej JÓzi 

A tam w buzi ząbki: małe 
Wszystkie ostrę wszystkie białe, 
Gryzie jeden, drugi, trzeci, 

AS się dziwią wszystkie dzieci, 


M, R. 
KOZIOŁ E R="N"T OTE ETK 


/ wyjątek z drugiej księgi "Przygód Koziołka“ 
Matołka” K. Makusżyńśki i M. Walentynowicz, 


W nocy w komin wlazł Matołek 
A strach siły zu podwaja, 
Tak, Jakgdyby pisklę z jaja, 


Wiatr go porwał, jakby piórko, 
Bo się znalazł wśród zamieci, 
Czuje tylko, że wysoko, 

i £e bardzo szybko leci, 


Kiedy nagle wpadł pod niebo, 
Kozioł zadziwił się niemało, 
Beknął tylko; gdy zrozumiał, 
Że na tłuste upadł ciało. 


Był to niedźwiedź! Otwarł oko,- 
Aby spojrzeć na kompana, 

Potem mruknął: "Co to znaczy? 
Tu nie hotel proszę pana" 


"Ach przepraszam! = rzekł Matołek 
Żem tu wszedł bez zapowiedzi, 
Zwykle bowiem pukam grzecznie, 
Kiedy wchodzę do niedźwiedzi" 


16. 


W tejże chwili dał drapaka, 

I już znikł w Śnieżystej bieli, 
Bo któż wie, co niedźwiedziowi * 
Gdy się zbudzi, do łba strzeli, 


Go. CZ 08 


Z cyklu bibljoteczka wychowania przedszkolnego, 
ukazała się praca Leona Rudawskiego p.t. "Zabawki 
z deszczyny" /zwierzęta/. Autor podaje prymitywne ry- 
sunki i wzory do wykonańia prostych i praktycznych 
zabawek dla dzieci, 
Podręcznik ten służyć może dla wychowawczyni, jako 
ponoc do 'zajęć z najstarszeni dziećuwi, 
Proste i łatwe rysunki nogą dzieci wycinać, sklejać, 
malować dla własnego użytku = własne zabawki, 
Zajęcie to może być stosowane tylko wtedy, jeżeli 
wychowawczyni uprzednio, da do wycięcia kształty 
zwierząt z deszczółek osobom dorosZyu. 
Dzieci nogą tylko sklejać, malować i wykańczać. 
Wydawnictwo KSIĘGARNI Św. WOJCIECHA. Poznań. 
Książkę nabywać można za pośrednictwena Sekcji Pedago- 
gicznej Zw. P. No P. i W. 


K. Makuszyński. Cztery księgi przygóćż Koziołka=latoł= 
ka. 
Wesołe przygody Kozioxka-Matorka napisane przez jed- 
nepo z najlepszych,z naszych współczesnych pisarzy, 
budzą powszechny huuor wśród najmłodszej dziatwy, 
wprowadzają w Świat fantazji swojeni niezwykłemi 
przygodami, oparteni na rzeczywistych faktach z Zy- 
cia zwierząt. Proste i dowcipne ilustracje M. Walen= 
tynowicza, ‘tworzą nierozerwalną całość z treścią baj 
ki łatwej, zrozumiałej dla małych dzieci, 

Książeczka odda niewątpliwie wielkie usługi wycho- 
wawczyni, jako skarbnica, z której można czerpać te 
maty do bajek i częściowo do opowiadań przyrodni= 
czych, 


l7. 
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21. 
URZĄDZENIA HIGJENICZNE W PRZEDSZKOLU. 
Ponieważ obecnie liczymy w Polsce przeszło 5 
miljony dzieci w wieku przedszkolnym, czemu odpowiada 
zapotrzebowanie na kilkadziesiąt tysięcy przedszkoli, 
sprawa zakładania tych ostatnich jest wielce donio- 
Przedszkola powinny być zakładane w miastach, iss 


teczkach i wsiach, choć bezwzględnie w miastach są 


najbardziej niezbędne, 
Zakładając przedszkole, najlepiej zakupić 


plac i wybudować specjalny budynek, tak, aby budynek 
ten nie spełniał oprócz tego żadnych innych funkcyj;: 
miasta za$ nowopowstające należałoby tak rozplanować, 
aby zgóry rezerwować place na przedszkola w n&jzdrow- 
szych częściach miasta. Takie przedszkola jednakże są 
kosztowne i tylko nieliczne miasta u nas, przy obec" 
nym kryzysie, mogłyby się na to zdobyć, przeważna 

zaś ilość przedszkoli jest urządzona prymitywnie i 
uposażona bardzo skromnie. Otóż celem tego artykułu 
będzie wskazać, jak należy higjenicznie i zdrowo u= 
rządzać przedszkole, przy najbardziej nawet skrom“ 


nych zasobach. 
Przedszkole należy urządzać w Środku danego 


osiedla tak, aby dzieci nie potrzebowały daleko cho" 


AŻ. 


dzić. Miejsce musi być zdrowe, suche. W miastach na= 
leży tak wybierać, aby dzieci,idąc do przedszkola,nie 
musiały przechodzić przez bardzo ruchliwe ulice, W 
miejscowościach gdzie niena wodociągów, należy dbać 

o to, aby miejsce na przedszkole posiadało dobrą wo- 
dę do picia, Na przedszkola najlepiej nadają się par= 
terowe dotis ze sporym wolnym placem, Dobrzeby było, 
aby oprócz przedszkola nic się w tym donu nie mieŚci= 
Xo. Dom ten musi być dobrze oświetlony promieniami 
słońca, to znaczy, nie powinny do niego przytykać bli= 
sko wysokie budynki, mogące rzucać cień, ani rosnąć 
wokoło duże drzewa, Nie powinno się urządzać przed= 
szkola w piętrowych domach, na piętrach, coby znmuszało 


dzieci chodzić po schodach, 
Dom przedszkola powinien posiadać przedpokój, 


łazienkę, ustęp, kuchenkę, oraz przynajmniej 2 duże 
izby dla dzieci = w jednej jadalnia i pokój zajęć, w 
drugiej leżalnia i pokój zabaw, Dobrzeby było, aby do 
jednej z tych izb przylegał taras, na którym dzieci 
mogłyby przebywać w czasie niepogody na świeżem po- 
wietrzu.. 


Przedpokój zawiera tyle wieszaków, lub na” 


wet przegródek, ile jest dzieci w przedszkolu, Każde 


KS 
dziecko ma swoje miejsce, na którem zostawia zwierz- 
chnie ubranie i trzewiki, wychodząc zaś przechowuje 
fartuszek i pantofle, w których chodzi do przedszkola, 
Dobrze jest, jeśli do przedpokoju=szatni, przylega 
jeszcze sień, gdzie na wstawionych ławkach mogliby 


oczekiwać rodzice i interesanci, 
W kancelarji urzęduje kierowniczka, prowadząc 


administrację i przyjmując interesantów, ewentualnie 


lekarz, w czasie wizytacji przedszkola» 
W kancelarji znajduje się stół lub biurko, 


kilka krzeseł szafka na papiery, oraz przyrządy lekar" 
skie: szafka z podręczną apteczką, ewentualnie waga, 
wzrostomierz, sofka i szafka z narzędziami od-której 


klucz ma lekarz, 
Jeden pokój /może być najmniejszy/ winien być 


przeznaczony specjalnie na łazienkę, jeżeli pomieszcze 
nie jest nieskanalizowane i niema specjalnej łazienki, 
Łazienka, gdzie myją się dzieci po przyjściu 
do przedszkola, po zabawach i przed jedzeniem, w miej 
ScowoSciach, gdzie są wodociągi, musi mieć kilka kra- 
nów, aby dzieci nie tłoczyły AE jednem miejscu, 
Tam, gdzie niema wodociągów, należałoby zakupić kilka 


umywalek stojących, lub wiszących które należy rozsta 


24, 


wić w pewnej odległości. W każdym razie dzieci powin- 


ny myć ręce wodą bieżącą, stosowanie miednic jest nie- 
dopuszczalne. Some, łazienki powinny być całkowicie 
malowane olejno. Każde z dzieci ma w łazience swój 
wieszak na ręcznik i półeczkę do przechowania przy” 


borów toaletowych: mydła oraz proszku i szczoteczki 


do zębów. 
Dr. St. Bendarzewski 
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